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Podpisanie umowy z GdańsKiem

Protokuf z 18 września 1933 r. uzupełniony
i pE/eołuźony do 31 grudnia 1939 r.

G D AŃSK, 6 1. (P A T ) .  Frow a • 
jzcm e od dłuższego crsaau rokowa- 

w  spraw ie wyik^rz> stania por 
tu gdańskiego przez Polskę, ao- 
p iow aJriły  do zawarcia porozu­
mienia. Protokuł z dn. 18 wrześ­
nia 1933 r  przedłużony został do 
3 ł grudnia 1939 r., pnzy czym obie 
ifcrony uzgodniły pewne punkty, 
dotyczące in terpretacji i wykona­
nia powyższego protokulu.*.

Chodź' tu o następujące spra­
w y : Przy ocenie stopnia wykorzy­
s ta n a  portu gdań&kiegn, należy 
uważać za miaiodajmą „urtość 
przeładunkową ruchu towurowe- 
»o  •» porcie gdańskim i brać poa 
uwagę utrzymanie struktury p o r ­
tu w  ramach m ożliwości gospodar 
f iy c h  i każdorazowej Koniunktu­
ry. Funkcje kom isji parytetowej 
przew idzianej w  pro to kule z dnia 
18 września 1933 r „  zostały b liżej 
sprecyzowane oraz nieco rozsze­
rzone. Zapewniony został dalszy 
rozwój współpracy obu portów 
polskiego oDszaru celnego, jak  też 
dalsze wzajem ne dostosowanie o- 
bowiązujących w  nich tary f.

Senat vV. M. Gdańska złożył po­
nadto oświadczenie, w  myśl które 
go przedsiębiorstwa polslre, trak 
tcwane będą w  poecie gdańsKim 
na rów in z  gdańskimi, przy czym 
rforzy^tać będą z pełnej -wobody 
w swej działalności gospodarczej.

Senat w y ia J ł jed n ^ *eśn ,e  gotu- 
wość prze p ro w a d za .„  z zaintere­
sowanymi polskimi sferam i gospo 
darczymi rozmów, celem  wyjaśnię 
ma, czy i jak ie u łatw ienia i korzy 
ści m ogłyby być udzielone tym 
pi zedsiebio iitwom , które biorą 
udział w ruchu i przeładunku por 
tnwym w  Gaańsku. Rozm owy ma­
ją  zirderza i do poparcia ruchu 
morskiego przez port- gdańuki o- 
raz do zacieśnienia współpracy 
portu gdańskiego z zapleczem  poi 
skini. “

Ze owej strony rząd pokki oś­
wiadczył, iż  p r z y '  wydawaniu 
wszelkiego rodzaju zezwoleń oraz 
udzielaniu ulg, dotyczących rucnu 
marskiego, oba porty traktowane 
będą na równi. W  szczególności 
zezwoleniu nrzywczowe zawierać 
będą w  przyszłości klauzulę:

„p ii.ez porty polskiego obszaru 
celnego" b tz  wym ienienia jedne­
go *  portów. '  i ■ -

Strona gdańsaca wydała w po­
wyższej spraw ie identyczny komu 
nikat. ■ u ■ >•'

U Madrycie i Walencji - zsiaza
^gcjalns kurrijsja lekarska L g ha.ottm delegowana dn hszpariii

z udziałem przedstawiciela PolsKi dr. Wroczyńskiego
U f N E lv  4., 6.1. sekretariat L ig i 

Narodów  komunikuje, iż  przedsta 
w iciele komitetu h ig ieny l  ig i N a ­
rodów w  osobach dr. W roczyń­
skiego i lekarza gen • Launeta 
(o ra z  tegoż zastępcy dr. La igre-

ta ) przybyli 29 grudnia do W alec 
c ji. M isją delegacji było naradze­
nie się z hiszpańskim m inistrem 
zdrowia, celem zbaoania sposo­
bów walki z chorobami zakaźny ■ 
mi wśród ludności cyw ilnej, roz-

Przełom pod Esrurialem
Cserwani śle •tosiłki

Droga M adryt —  Escurial odcięta
PARYS5, 6. 1, Ja l donoszą, w oj' 

ska powstańcze przełam ały lin ię 
wojsk rządowych na przestrzeni 
półtora kilom etra w  kierunku na 
1 orrtiodones, zbliżając się do 
punktu, w  którym droga z MaJry 
tu do Escorialu przecina rz**kę

Guadu,vaiua. W ojrka rządowe w y 
słały pod osłoną m gły dwa pocią­
g i napełnione wojskiem  na za  gro 
żony odcinek Escorialu, jed n o ­
cześnie zaobserwowano wielką 
ilość samochodów ciężarowych z 
transportam i' 1 żołn ierzy " rządo-

MLE(7APKIA
Szpitalna 7 H ANGLII najlepsze 

Kolacje nabl^owe B O
dzIiaiiKów ■ Uaatracji Kra- ' 
Jowych i ladraa ictnycb  
wstytttfle a iin a  * mady 

Kobieca
Al

Wojna i?rcd6w w Hiszpanii
W szeregach czerwonej armii
bezrebdni fetn cy-c meryfanie, sorjal ści i komur ści ang elso, żyd z Polsd

PARYŁ, 6 I. W  paryskim wy-1 ne“  p o ja w i się artykuł, opisujący 
daniu „N ew  York  H erald  Tribu- • przeżycia czterecn lo+niKow ame-

I rykańskich, którzy w ciągu 6 u» 
b.egłych tygodni Walczyli w Hisz- 1

WtJU Z A W A  PIUSA Xli®i30

Trudne zadanie Rady Adwokackie
Jak p: a \łtćc c normalna stosunki

w  adwokaturze krakowskiej?
K K A K Ó W , 6.1. (P A T )/  W  śro­

dę dn. 6 b. m „oapyta sig w  gabi­
necie dziekana -Krakowskiej rady 
adwokackiej narada kom isji, dele­
gowanej1 przez naczelną radę ad­
wokacką w W arszaw ie.

Kom isja ta w  składzie adw. Ja­
na Nowodworskiego, jako przewo 
dniczącego oraz adwokata A lek ­
sandra M argolisa j Jana M oraw­
skiego —  jaKo członków wysłucha 
ła wyjaśnień, dotyczących stosun 
ków, powstałych na gruncie izby 
adwokackiej w  Krakowie.

Po w y m ia n ie  zaan, e której 
brali uaział krakowscy członKo- 
.eie n a cze ln e j rady adwokackiej

oraz dziekah Gabryelski, komisja 
naczelnej rady adwokackiej dost- 
ła do wniosku, że dla uzdrowie.ua 
stosunków i dla um ożliw ienia nor 
m a lneg ) funkcjonowania o rga ­
nów samorządu adwokackiego iz­
by krakowskiej, koniecznym jest 
pby przedstaw iciele adwokatów 
chrześcijan i żydów podjęli roko­
wania, tm ierzające ku takiemu u- 
Maleniu warunków wrpółpracj 
wszystkich grup istniejących w 
adwokaturze okręgu krakowskie­
go, które by gw arantow ały nale­
żyte sprawowanie czynności sa­
morządu d 'a dobra adwokatury.

panu, dKładają s.ę z członków N ie 
zależnej P a rtii Pracy. Grupa o- 
chotników, udająca się do Uiszpa 
nii, liczyć ma okoio 200 —  300 o- 

paWij po stronie wojsk rząuowycł. N ieza leżn ie ,od powyższego, 
i obecnie powrócili dc Paryża. Lol prowadzona jes t również relcruta- 
nikami tym oą £ łg  Bert Acosta, cj a ochotników w szeregach komu 

„ bohater przelotu transatlantyckie j nisiów W  ostatnich dntach uda- 
go, m jr. F redei ic, Dan  ̂ Berry i , jc Ąngh i do H ’ szpanG około 
Eddię Schneider. Le nicy ci >  zwerbowanych z pośrod
św iadczyli na wstęp,e opow .ada ,, komuniSiów angielskich.

I n.a swych przeżyć, że nie Wczrna ! 1

ju t  n igdy w ięcej udziału w wo, I ^  6 0 ld S Z td ir t  Z Ł o d Z l  
nie domowej- Do wojska hiszpan _ . . t
skiego zaangażowali się w braku! LÓDŻ, 6,1 Żyd z Ł od z i inź. 
jakiejkolwiek pracy i pieniędzy, Goidoztajn w ytm .grow ał przed 
Po przyD yciu  do W aiencji lotnicy KiIku ^  m  H iszpanii i brał 
podpisali kontrakty, gwarantu ją­
ce im wypłatę 5C dola iów  dzień,

wych udając się w  I ierunku Col- 
menar —  Y ie jo .

M A D R Y T , 6. 1 N a  fior.o i c ma- 
drycKim artyleria powstańcza 

! bombardewała centralne dzieln i­
ce sto licy Bombardowanie trwało 
35 minut. 6 granatów  upadiu w 
bezpośredniej bliskości centrali 
te ie lon icznej, w której schronił 
się posterunek obserwacyjny ar­
ty le r ii wojsk rządowych. Budynek 
centrali został ? częściowo zm sz-( 
czony. Zaraz po p ierwszych w y- 1 
buchach pocisków artyleryjsk ich  
poczęła ludność madrycka szukać 
ocaiem a w  scnronach i stacjach 
kolei podziemnej. W  rołudnie od­
był się atak 14 bombowców i sa­
molotów powstańczych, konwojo­
wanych przez , samoloty m yśliw ­
skie. Na, m iejsca koncentracji hi­
szpańskich wojsk rządowych i 
brygady m iędzynarodowej w  dziel 
nicy uniwersytecKie;’ zrzucono 
w ielką ilość bomb najcięższego 
kalibru.

przestrztm iającym i się w  stopniu 
nastraszającym.

W  porozumieniu z rządem hisz­
pańskim i z pomocą w ładz sańi ■ 
tarnych, delegacja zbadała warun 
ki sanitarne ludności cyw ilnej ©- 
raz uchodźców z innych prowm  
cji.

Następnie delegacja udała »*• 
do M adiytu , gazie  Dawiła 3 dni, i  
gdzie zbadano zagadnienia zdro­
w ia pub licznego1 oraz specjalno 
położenie ludności miasta. Ra­
port, który delegacja  przeastaw ić 
ma m inistrow i zdrow ia publiczne­
go rządu W alencji oraz radzie L t 
g i Narodów , bedzie oparty na ba­
daniu n? m iejscu oraz na uwiedzc 
niu m iejscowości, narażonych na 
rozszerzanie się epidemii w  stop­
niu szczególnie zatrważającym .

Szerzenie się chorób zakaźnych 
zarówno w M adrycie, jak  i w  W a­
lencji, pozostaje w ścisłym zw i^z 
ku z  działaniam i wojennym , i  
Krwawym terrorem  czerwonych* 
pochłaniającym  dziesiątki tysięcy 
otiar, których trupy nie gn.~ban« 
n ieraz całym i tygodniam i, sta ja  
się źródłem  zarazy

W yKrycie
ta!ne| drukarn i

R Y G A , 6. I. W  tych dniach w 
okolicy K a lw arii wykryto u pewne 
go wieśniaka tajną drukarnię, w  
której znaleziono szereg odezw 
komunistycznych i proklam ścyj. 
W  związku z tym ■ aresztowano 
dw,e oso Dy.

Ząfraz wyumzu bronf
ucnw ąlony p rze z  senat USA

Ale ..M ar Cantabrco” .odp łyną;

Oddział saperów na Howerli
rozkopuje la\bnę ś im nę

S T A N IS łA W Ó W , 6.1. ę P A T ).  
W m iejsce tragicznej katastrofy  
pod H ow erlę przybył oddział woj- 
>ka ze Stanisławową, z odpowied­
nimi narzędziam i saperskimi i po 
przeprowadzeniu systematyczne­
go sądowama, rozpoczął planowe 
i odkopywanie zasypanego law iną

16 l e t n i  c h ł o p i e c

Zastrzelił swa s.ostrę
W  Gnieźnie zdarzył sie wstrzą­

sający wypaaek w  mieszkaniu p. 
P. B iałkiew iczów  przy ul W ar­
szawskiej 26-a. 16-letni syn p 
B iałkiew icza, Stanisław, korzysta­
jąc z nieobecności swego brata 
wojskowego, zaczął baw ić się je ­
go rewolwerem . W  pewnej chw ili 
gdy do pokoju weszła jego  sio­
stra. 30-letnia panna Teresa, re­
w o lw er n.eoczekiwanie w ystrze lił 
i kula ugodziła p. Teresę w głowę, 
kładąc ją  na m iejscu trupem. Na 
m iejsce wypadku przybyła na­
tychm iast poi,cja, którą zabrała 
n ieszczęśliwego sprawcę zabój­
stwa. Zw łoki tragiczn ie  zm arłej 
siostry przewieziono do kostnicy 
szpitala.

obszaru. Dotychczas żadnych śla­
dów nie znaleziono. Dziś rano na-

nie.

Scc]al Sc1 w  przym ierzu  
x kom uną

L O N D T N , 6. I. Angielska nie 
zależna partia pracy wydala Ko­
munikat, iż  „O ch otn icy" zwerbo­
wani dla arm ii rządu h.szpanskie. 
go, mają w tych dniach opuścić 
Londyn p«d  kierownictwem  nieja- 
k>ego Edwardsa, udając się dc 
H iszpanii. Sekretarz N iezależnej 
Partii P racy  —  jak donoszą ze 
źródeł niem ieckich — oświadczył, 
że nie ma nic przecitvko wysłaniu 
ochotników do H iszpanii dla wzię 
cia udziału w w ojn ie domowej po 
stronie rządu hiszpańskttgd.

Robotnicy, udający się do Hisz-

1 czynny udział w wojn ie domowej 
po stronie rządu hiszpań sk iego. 
W  jednej z walk ( pod Madrytem 
inz. Goidsztajn został ciężko ran­
ny i zmarł w szpitalu. Rcdrina 
inż. Gołdsztajna w Łodzi roapoczę 
ła staranie o ekshumację zwłok 
i przew iezien ie ich do kraju. Spra 
wa załatwiona została pomyślnie 
—  dokonano ekshumacji, zwłok, 
spaicno w Krematorium niazpań 
skim i prochy przew ieziono w 
specjalnej urnie ćo : l^óirszawy, 
gdzie miały być pochowane. Za­
rząd gminy żydowskiej w W ai sza 
w ie przeciwstaw i! się pochowaniu 
procnów na cmentarzu żydow­
skim Obecnie U w a ją  pertrakta­
cje w sprawie pochowania pro­
chów na cmentarzu żjdow skim  w 
Łodzi.

H ^rodił pjenięine
S 1 dla zwycięzców w wyścigacn k&n.iycó w Zckopanemwana odwilż, a w ieczorem  

padać gęsty śiueg. Wobec m ożli­
w ych  da lszych  opa ,ow  śnMiżnych, jako organizator rumowych konnyca 
n a dz ie je  na od n a lez ien ie  zw łok  imprez w Zakopanem, roześle.? już 
7 '  v rv nvol a rc ia n w  lw ow sk ich  do wszystidch klubów jeżdz-eckich 

^  , prograiu zimowych zawodów konnych
są bardizo m ałe. i w Zakopanem na r 1937. Frogram

—  " • ——— ■ przewiduje ogółem 6 dm konkurso-
| wych.

_  .  .  m ,  i  _ *  1 Dnia 17. I  k mkurs otwarcia o na
ZQW< r C l l a K  grodi; kupców i przemysłowców Zako­

panego w łącznej wysokości 700 »»., 
LW Ó W , 6.1. Dziś w t Lwrocie zmarł podzielonej na 9 nag-ód. Dnia 19 1. 

senior adwokatów ukra.n^kich dr. konkurs o nagroć, wędrowna imionia 
Stefan feJak śmierć znanego po- Małopolskiego Kluba Jazdy i nagro- 
wszerhnie we i v/owi,* dzia’ teta ugra- dę pieniężną w łącznej w j sokości t>uO 
i ń.-.kiego wywołała żal ogólny w ko- ^  podzielonej na S nagród. Kon ku-i 
lach ukraińskich.

Małopolski klub jazdy we L w o w ie ,, przeszkód wysokości ok. 1 10 n. s7.e-

ttm przewiduje 12 do 14 przeszkód 
wysokości ok. 1.20 :a., szerokoSc. 3.ÓU 
ni., przy szybkości , 400 mtr m.'r

7 i a y f ł  U f 7 a !łn n 7 f1 0 (1 1  H ^ Ił 2 l. L  konrurs o nagrodę 700 5 
L i  O b i ł  W  ® C n ll pouzielonych na 9 nagród. Przeszkód

V  n r u d n i u  u b .  r .  12 do 14, wysokości ok. 1 30 m , sze-
*  rokości 3.50 m., przy czym  o zwycię-

W ciągu grudn a 1936 r przy- jlw if de jduje szybkość. Dni- 24 I. 
było do Zakopanego 9173 esób. konkurs o puchar wędrowny P, Pre- 
N a jw  ęcej osób przyjechało do zydeuta R. P. oraa na-rrodę pienięż-
„  , _   ___  . ia w wysokości 1.200 zł. ufundowaną
Zakopanego w  o k r e s i . . lą tec  - 1 prŁet r  m ;rnstra spraw zagranicz­
nym t. j .  od 27 gru dn ia , p rzy  ( nych przy 15 _  16 przeszk .cmc.i, wy 
czym  w y ja 2ki ja k  do te j pory  j e Sv sokosci ok. 140 n., rzerokośc' 4.00
m in im alny , w iększość gośc i za trzy  •*. i szyYiości 1 10 . mtr min. Dma

26. L  konkui, pożegnania o nagro-
muje się dłużej. L iczba t, zw. go­
ście ■ dni przyniosła w ciągu gru 
dnia 1936 r. 158.SH.

dę w wvsokości i.OOC zł., podzielo­
nych n# 16 nagród. Parto jr *  tego 
kon&ursu obejmuje dla pań 12 do 16

rokości 2.50 m. i ty .ez p zeszkód wy. 
eokości 1.20 i szerokości 3.50, dla 
pańow prry szybkości 44o mtr./min.

Zapisy do zawodów mają być przyj 
mownne do dnia 11  fcm w sekretaria­
cie Małopolskiego Klubu Jazdy, 
Lwów, uj. Rom arowicza 11 a.

W A S Z Y N G T O N , 6.1. Senat, po 
k ió tk ie j dyskusji uchwali} o lbrzy 
mią większość1̂  głosów  rezolucję 
o zakazie wvw ozv b rcm ,

N O W Y  JORK. 6.1. Parow iec 
hiszpański „M ar Cantabrico", któ 
ry ładował broń, przeznaczona do 
H iszpanii, wyruszy w d iog r  o g. 
13 45 według czasu nowojorskiego 
t. zn zanim kongres mógł Uchwa 
lić  rezolucję o embargo na broń. 
N ie  załadowano jednej tylko skrzj 
ni z częśc:ami 1 zdemontowanymi 
samolotów. Wkrótce jednak straż 
ni Cze okręty przybrzeżne i samo­

loty zatrzym ały parow iec ni wy­
sokości Sandyhook i zmusiły gr 
do oowrotu do Brooklynu.

W A S Z Y N G T O N , 6. 1 StatKowi 
„M ar Caiitabrico" pozvvolono wy­
ruszyć w drogę. Zatrzym anie siat- 
ku i cofnięci, go do Brooklynjj 
spowodowane zostałc kwestią pra­
wną i nie pozostawało w  związku 
z uchwaleniem przez senat rezo­
lucji o embargo na broń. „M a r 
Contabrico". znajduje się ju ż po 
za strefą  emerykańskicn wót1 t e ­
rytorialnych.

W wywiadównlach łuntllowyth
nic się n ia zm ie n iło

W  uzupełnieniu naszych wiadomo­
ści o wywiadowniach nandlowych 
funkcjonującycn na zasadzie nowego 
rozporządzenia w te} sprawie. dOw'a- 
di *:my się obecnie dodatkowo, ie 
w ywiadownie, które uzyskały Kont*

ści pc dniu f4 lutego 1937 r. są rów­
nież w bardzo dużym «topnit zaiy- 
dzone. *

Jednocześnie spieszymy zazncczyc, 
i t  żona p. J Pataionga- właściciela 
wy wiadowni handlowej jest wyznania

s| n.- prowadaanje swe jej działalno- ewangielicko - augsburskiego.

Przepełnione cerkwie w Rosji
podczas św ęt Bożego Narodzeń a

M O SK W A. 6 .1 . Z powodu przy , pełnione , modlącym się tłumem.
padających w ed ług staiego stylu, 
w dniu 6 stycznia św iąt Bożego 
Narodzenia, * zaoDsarwowano w 
cerkwiach moskiewskich nieby­
w ały  natłok. Świątynie były na-

Z duże) chmury... mały deszcz
Zamiast 500 z ł. -  8 z ł.  grzywny

Ó7e wtorek rozpatrywano w Sądzie
Okręgowym w Warszawie szereg 
spraw związanych z „w izy tą " p. pre­
miera Skfadkowskiego w bazarze na

T rzy  zam achy
sam obójcze R ad ka

L O N D Y N , 6.1 Dziennik angie l­
k i  „D a ily  Express“  donosi, jako­
by iresztowany pod zarzutem ak­
cji przeć: w Stalinowi b. naczelny 
redaktor „Izw ies tn ", K aro l Ra­
dek, próbował trzykrotnie popeł­
nić samobójstwo w  w ięz ;eniu.

placu Trzech Krzyży na jesieni ubie­
głego roku.

jak wiadomo szereg kupców zo­
stało wówczas skazanych pc 50t zł. 
grzywny za meujawnienie cen. Staro­
sta, kierownik komisariatu oraz kilKu 
dżieln cowych zosteio usuniętych ze 
swych stanowisk. '

Skazani kupcy odwołali się do sądu, 
który kary bardro obmżył- 

VP jednym tylke wypadku wymie­
rzono 150 zł. grzywny, w pozostałych 
zas 500-złotowe grzywny zamieniono 
na 8 zł lo  z!, i 15 zb i

Z dużej chmury mały deszcz.

głowa przy g łow ie, tak, it  w  go­
dzinach w ieczornych zachodziła 
obawa wypadków. Setki ludzi sta­
ły przed św iątyn iam i na m rozie 1 
w śniegu Natłok spowodowana 
był rów nież m ałą il 'c ią  ś atyń, 
których obeen;e w  Moskwio po­
zostało około 30. W iadomości te 
są w jaw nej sprzeczności z roz­
szerzanymi przez propagandę so­
w iecką zapewnieniam i o zaniaa- 
niu uczuć re lig ijn ych  wśród naro­
du rosyjskiego.

Pcgłosk* o H ticrze
Cficjalr.e zaprzeczeń e
BEF.LIN , 6.1. N iem ieckie biu^o 

in form acyjne zaprzecza wiadomo­
ści, podanej przez jedną z francu­
skich agencyj prasowych, jakoby 
Kanclerz H 'tle i miał się z dniem 
30 stycznia w zec  godności szefa 
rządu, zatrzym ując jed yn ie  god­
ność szefa państwa. - 5
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